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Dyplomatyczny obiad Mussoliniego. 


Dyktator Włoch zaznacza, że porozumienie włosko-jugosłowiańskie ma wielkie 
znaczenie dla pokoju w Europie. 


PAT, — RZYM, 28 stycznia — Mus. 
solini wydał wielki obiad na cześć misji 
jugosłowiańskiej W obiedzie wzięli u- 
dział wszyscy ministrowie oraz grono 
wyuszych dostojników państwowych. 
Podczas obiadu Mussolini i Pąsicz wymie- 
nili toasty. Po obiedzie odbył sję raut, 
w którym prócz uczestników obiadu 
wzięli udział liczni parlamentarzyści o- 
raz wiele osób z kół dyplomatycznych i 
z kół wyższego towarzystwa Rzymu. 

Toast, wygłoszony podczas obiadu 
przez Mussoliniego, miał brzmięnie na- 
stępujące; 

„Dowody serdecznej sympatji, jakie 
składał naród włoski z własnej inicjaty- 
wy podczas Pańskiej podróży do zjemi 
włoskiej, wykazały jeszcze więcej, niż 
moje słowa uczucia mego narodu dla Pana 
í dla Pańskiego kraju, Trud podróży, 
podjętej przez Pana z godną podziwu 
młodzieńczością, hołd, jaki Panu złożył 
włoski żołnierz, a zwłaszcza traktat, za- 
warty między obu narodami, wszystko to 
wywołało jalknajwiększą radość w spo- 
łeczeństwie włoskiem, Traktat ten za- 
myka powojenny okres historji i otwiera 
mowy okres. Rozsądną ocena naszych 
AS UE ST IBEREYZ ZO PRACY PDST 


POŻYCZKA WĘGIERSKA. © 
LONDYN, 28 stycznia — Dyplomaty- 
czny korespondent „Daily Telegraph" do- 
wiaduje się, że załatwienie sprawy poży- 
czk dla Węgier w ostatnim momencie zo- 
stało zagrożone z powodu stanowiska za- 
jętego przez małą ententę. Dopiero kie- 
dy lord Robert Cecil zwrócił się z gorą- 
cym apelem do przedstawicieli państw o 
cie sprawy pożyczki a delegat 
toch łączył się do oświadczenia 
lorda Cecila, przedstawiciele małej en- 
tenty oświadczyli, że nie będą stawiali 
przeszkód co do przekazania planu po- 
życzki dla Węgier komisji odszkodowań, 


POWSTANIE W MEKSYKU. 
PAT. — PARYŻ, 25 stycznia — Jak 
donoszą z Meksyku, generał powstań- 
oów Estrada pobił wojska gen. Obre- 
gona pod Julisco. 


MIEDZYNARODOWE TARGI 
W KRÓLEWCU. 
KRÓLEWIEC, 27 stycznia. (Telegr. 
własny „Expressu '). 3 
W czasie od 17 do 20 lutego odbę- 
dzie się w Królewcu, ósmy ogólny targ 
wzorów, połączony z targami: wyro- 
hmicznych, 


bów tec oraz artykułów bd- 
dowłanych. 
Informacji uwdziefa oddział gdański 


międzynarodowych targów wschodnich 
w Królewcu, Stadtgraben 5. 


KONSERWATYŚCI W ANGLJI. 

LONDYN, 28 stycznia. — Kongres 
partii konserwatywnej został zwołany 
ta dzień 1 lutego, Na kongresie tym 
Baldwin złoży do dyspozycii stron- 
nictwa mandat przywódcy partii. Ocze 
kuje się powszechnie. że strowmictwo 
konserwatystów zmieni swa dotvchcza 
sowa orjertiację, 


wzajemnych interesów doprowadziła nas 
do zrealizowania porozumienia, dotyczą- 
cego stosunku pomiędzy naszymi oby. 
dwoma krajami, czyniąc te stosunki bar- 
dziej owocnemiw kierunku rozwoju ua- 
szych narodów, których współpraca eko- 
nomiczna, polityczna i kulturalna, stano- 
w; istotny czynnik pokoju w Europie“, 

W odpowiedzi na mowę Mussoliniego, 
Pasicz wniósł toast następujący: 


„W tym dniu uroczystym kiedyśmy za. 
warli i podpisali przymierze pokoju po- 
między obydwoma naszymi narodami, są- 
siadującymi ze sobą, pozwól mi, znako- 
mity mężu stanu, abym złożył Ci moje 
podziękowanie ; wdzięczność pod adre- 
sem narodu włoskiego, który mnie witał 
podczas podróży po ziemi włoskiej, ja- 
koteż abym wyraził najlepsze życzenia za 
przyszłość celów, jakieśmy sobie posta- 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


W czasach „kompletnej stagnacji“... 


Właściciele składów manufaktury czyhają na kupzów... 


Historja przejazdu Lenina do Rosji. 


GENEWA, 28 stycznia — Dziennik 
genewski „Le Suisse” publikuje niezmier 
nie ciekawe rewelacje, dotyczące sprawy 
przejazdu Lenina w r. 1917 ze Szwajcarji 
przez Niemcy do Rosji. Lenin w r. 1917 
rozporządzał najzupełniej dokładńemi wia 
domościami, dotyczącemi nietylko ogólnej 
sytuacji w Rosji, lecz przedewszystkiem 
armji rosyjskiej i generalnego sztabu ro- 
syjskiego. Fakt ten nie jest bynajmniej 

ny i potwierdzony został ostatnio 
w publikacjach Lenina, wyszłych z pod 
pióra znanego komunistycznego publicy- 
sty . szwajcarsko-rosyjskiego, p. Guilean. 
„La Suisse" oświadcza, że za cenę wyda- 


nia tych planów Niemcom Lenin uzyskał 
dla siebie i dla swych towarzyszy pozwo- 
lenie na przyjazd do Moskwy. Rolę po- 
średnika między Leninem a rządem nie- 
mieckim odgrywał Karol Radek i Frye 
Platten, Narady odbywały się w miesz- 
kaniu prywatnem Radka w Zurychu, 


Dziennik szwajcarski twierdzi, że w 
roku 1918 w Berlinie Kautzki pokazywał 
wielu osobom odnośne rezerwy posel- 
stwa niemieckiego w Berlinie ;.nosił się z 
zamiarem opublikowania. Raporty te 
prawdopodobnie znajdują się jeszcze do- 
tychczas w archiwum rządu niemieckiego 


Statystyka handlu amerykańskiego. 


Liczby porównywające handel Stanów 
Zjednoczonych z handlem 10 innych 
państw wykazują godny uwagi wzrost han 
dłu amerykańskiego, Ogólna wartość 
pieniężna wywozu z tych dziesięciu kra- 
jów w r. 1922-23 była tylko o 25 proc. 
większa niż w roku kalendarzowym 1913, 
podczas gdy wywóz Stanów Zjednoczo- 
nych wyższy był o 59.3 proc. Handel im- 


portowy Stanów „Zjednoczonych był w 


tym roku o 109.9 proc, większy niż w ro- 
ku 1913 podczas gdy w innych dziesięciu 


krajach razem przyrost wynosił wszyst- 
kiego 15 proc, Tylko handel eksportowy 
Japonji, Kanady ; Nowozelandj; wśród 
tych dziesięciu państw wykazuje więk- 
szy wzrost procentowy, aniżeli handel Sta 
nów Zjednoczonych. Ale absolutna su- 
ma handlu tych państw jest mała w porów 
naniu z handlem Stanów Zjednoczonych, 
a procentowo większy wzrost należy tłu- 
maczyć przez najnowszy rozwój komer- 
cjalny tych krajów. > Ę 


wili. Jest naszem pragnieniem, aby przy 
mierze przyjaźni i pokoju, jakieśmy dzi 
zawarli, stało się faktem historycznym, 
stwierdzeniem pokoju į przyjaźni na wie. 
czne czasy pomiędzy naszymi obydwoma 
krajami oraz, aby przymierze to służyło 
dla rozwoju stosunków handlowych zbli: 
żenia kulturalnego i utrwalenia pokołą 
światowego, ustaloneśo po tak licznie pa 
niesionych obopólnie ofjarach, Podno» 
szę swój kielich za pomyślność dost'ne. 
go monarchy włoskiego", 


TRAKTATY CZESKO-FRANCISKI | 
WŁOSKO-JUGOSŁOWIAŃSKI, 


PAT. — PARYŻ, 26-go stycznia. — 
„Oeuvre'" dowiaduje się od swego korcs. 
pondenta londyńskiego, że dr. Benesz us 
dowadniał angielskim mężom stanu w cz: 
sie Ak 4 pobytu w Londynie, że trakt: 
francusko-czechosłowacki jesf całkowicie 
w duchu statutów Ligi Narodów i że wla. 
śnie idee tego statutu natchnęły prezy- 
denta Masaryka i jego, dr. Benesza, w kl: 
runku ustalenia zasad traktatu francusko 
czechosłowackiego. z 

„Petit Parisien" podkreśla zbieg skoli 
czności, że równocześnie prawie podpise» 
no traktat francusko-czechosłowacki w 
Paryżu i włosko-jugosłowiański w Rzym 
O ile można sadzić z tego, co się wie ñn 
tychczas o traktacie włosko-jugoslowia%- 
skim, należy wnioskować, pisze dziennik 
że traktat ten jest bardzo zbliżony swum 
duchem do traktatu francusko-czechosto 
wackiego, 
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DEFICYT BUDŻETOWY W STYCZNIU. 


A, W. — WARSZAWA, 20 stycznia, 
W spekulacyjnych kołach giełdowych kn! 
portowana jest ostatnio uporczywie wiadce 
mość, która przenikła nawet do jedneśc 
z pism, że deficyt w, budżecie stycznio- 
wym skarbu państwa przekracza przewi. 
dywaną przez p. ministra sumę i że to 
wpłynie na równowagę planu sanacyjne: 
go, przesuwając o jeden miesiąc później 
zrównoważenie wydatków z wpływami. 

Informacje te nie odpowiadają zupeł: 
nie istotnemu stanowi rzeczy į mają wszeł : 
kie cechy manewru spekulacyjnego w ce. 
lu sztucznego podniesienia kursu walut 
obcych. Skutki tego manewru dały się 
wprawdzie na giełdzie odczuć, paralizuje 
je jednak znaczna poprawa skarbu pań. 
stwa. 

Deficyt budżetowy za pierwsze dwa. 
dzieścia dni stycznia pokryto pożyczką 
skarbu państwa w P, K, K. P., nie przena 
sj 9,000,000 fr. zt., w ostatniej zaś deka- 
dzie będzie opatowarny przez poważne 
wpływy z bonów podatkowych, Wpływ 
walut obcych z eksportu cukru i zboża da 
je nadto gwarancję zupełnego panowania 
tynku walutowego. 


WALORYZACJA HIPOTEK W NIEM: 
CZECH. 

PAT. — PARYŻ, 27 stycznia, — Jab 

donoszą z Berlina, rząd Rzeszy uchwalź, 
waloryzację hipotek, ` 
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Anglja i Czechy. 


k Punkt ciężkości polityk; europejskiej 
leży w dniach ostatnich w Londynie, Nie 
tylko dlatego, że dokonała się tam zmiana 
gabinetu na rzecz stronnictwa Labour 
Party, ale także i dlatego, że rozgrywa 
się tam w tej chwili „wielka gra” — mó. 
więc wyrażeniem Kiplinga — pomiędzy 
Anglją a Francją, której kilka epizodów 
wystąpiło w ostatnich dniach szczególniej 
wyraziście, 

W grze tej, po dłuższym okresie bier- 
ności, przysiąpił lord Curzon w ostatnich 
dniach swojego urzedowania do olenzywy 
wobec Francji, Objawem tego było mię 
dzy inzemi znane zapytanie gabinetu an- 
gielsk'ego w sprawie pożyczek irancu- 
skich, przyznanych Polsce, Rumunj; i Ju- 
gcslawii, Objawem tego jest przygotowa. 
ne od dłuższego czasu zbliżenie się Angli 
i Włóch, oraz stojące z tem w łączności, 
a patronowane przez Anglję przymierze 
włosko-jugosłowiańskie, które tak nje- 
spodziewanie zaskoczyło opiuję irancuską 
oraz czeską. Objawem tego jest nieży- 
czliwe i niepozbawione cech nacsku 
przyjęcie p, Benesza w stolicy Wielkiej 
Brytanii — a wreszcie ostentacyjna au- 
diencja udzielona węg'erskiemu premje- 
rewi hr, Bethlenowi w dniu 19 stycznia 
przez króla Jerzego. 

Czechy prowadziły, jak wiadomo, od 
samego początku swego politykę dwóch 
stołków w stosunku do Anglii i Francji, 
Anglję zapewniały, że są pacylistami | 
nie sprzeciwiają się szybkiej odbudowie 
Niemiec: wobec Francji przyrzekały po- 
moc na wypadek wojny z Niemcami i oble 
cywały swe pośrednictwo między Fran- 
cją a Rosją, W ten sposób udawało im się 
czas dłuższy ssać dwie matki — i to z o- 
$romnem powodzeniem, 

TW miarę jednak zaostrzenia się kon- 
fliktu francusko . angjelskiego stanęły 
przed koniecznością jaśniejszej dekla- 
racji. 

Próbą jej jest projekt sojuszu politycz- 
uego czesko-irancuskiege. 

Projekt ten, pomimo całej swej 
ostrożności (pominięcia kwestji wojsko- 
wej i wywołał jednak najwyższe niezado- 
wolenie w Londynie, gdyż został tam zro- 
zumiany jako otwarte przejście Czech do 
obozu irancuskiego w Europie, a tem sa- 
mem jako felonja wobec Anglii, 


Pan Benesz udał się przeto do Londy- 
nu, aby między innemi dać wystarczające 
wyjaśnienia i zażegnać nieukontentowa. 
nie Anglji Odbył dłuższą konierencję z 
lordem Cuozonem, z desyśnowanym na 
premjera Ramsayem Mac Donaldem i z 
innymi politykami angielskimi, 

Zapcwniał ich, jak twierdz; prasa lon- 
dyńska (czeska, jak dotąd, o tym epizo- 
dzie milczy), że układ z Francją niema by- 
najmniej na celu popieranie francuskiej 
hegemoni; w Europie. W szczególności 
twierdził, że Czechosłowacja przyjmuje i 
poprze angielskie stanowisko w sprawie 
reparacji niemieckich, ponieważ pragnie 
szybkiej restauzacj: Niemiec (a tylko oba- 
wia się powrotu Hokeazollernów i ten 
zwalcza), Wreszcie, że njema zamiaru 
się krępować stanowiskiem Francji w 
sprawie uznania sowietów, lecz przystąpi 
do ich uznania w sposób samodzielny. 

Wyjaśnienia jego nie zostały jednak 
w Londynie, o jle można się zorjentować, 
dobrze przyjęte, Nie dano im wiary, „Ti- 
mes“ ogłosił artykuł wprawdzie w formie 
uprzejmy, ale bm zo chłodno o polityce p, 
Benesza się wyrażający, Lloyd George 
z właściwym sobie temperamentem zaata- 
kował w „Daily Chronicle* p, Benesza, 
zarzucając mu, że naraża na szwank nie- 
zawisłość Czech, przyrzekając Francji w 
razie potrzeby przerzucić woiska czeskie 
w śórv bawarskie, 
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„CXPRESS WIECZORNY” 


Miodaynarodowy 


odbedzie się w Londynie w lipcu. 


Weźmie w nim udział przeszło 2000 
przedstawicieli amerykańskiej reklamy. 


Zjednoczone kluby reklamy, posiada 
jące swe centrale w Nowym Jorku or- 
ganizują w Londynie międzynarodowy 
kongres reklamy, który odbywać się 
będzie od 14 do 19 lipca r. b. w gma- 
chach wystawowych „państwa brytyj- 
skiego. 

Sekretarjat zamorskiego komitetu 
kqngresu. na którego czele stoi p. Fer- 
mand A. Marteau, zwrócił. się do polsko- 
amer. izby hadlowo - przemysłowej w 
Warszawie z propozycją zajęcia się 
S*rawą utworzenia miejscowego. pol- 
skiego komitetu komgresu, wychodząc 
z zasady, iż skoro kongres ma charai- 
ter wszechświatowy, Polska winna być 
również w nim zaiyteresowana. 

Reklama, jako Środek ułatwiający 
sprzedaż, w Stanach Zjednoczonych 
więcej niż gdziekolwiek przyniosła ko- 
rzyści. Tam, jak w żadzem imnem pań- 
stwie na świecie w tym stopniu, rekla- 
my używa każdy dla rozwimięcia swe- 
go przedsiębiorstwa: przemysłowiec, 
kupiec, bankowiec, właściciel sklepu 
it d. 

Przez lat 20 reklamowe kluby w A- 
meryce zwoływały corocznie kongresy 
obmyślenia wajlerszych sposobów roz- 
woju reklamy i jej zastosowania, i dla 
zyskania dla niej ufności publicznej. Na 
tych kongresach, szczegókiie w ostat- 
nich latach, zbierało się do kilku tysię- 
cy delegatów ze Stanów Zjednoczo- 
nych, przedstawicieli reklamy wszyst- 
kich gałęzi i spora liczba delegatów z 
zagrańicy, 

Ruch „Prawdziwej reklamy“, zapo- 
czątkowany ma kongresach,- sprawil, 
Że przez ostatnie 20 lat fałszywa rekla 
ma byla wyłaczona z amerykańskich 
wydawnictw, a rząl nawet wydał odpo 
wiednia ustawę dla zabezpieczenia re- 
klamy przed fałszerstwem i naduży- 
ciem, 


Bezpośrednim wynikiem tego było: | do rozwoju handit w kraju i zagranicą 
zyskanie ufności publicznej dla rekla- obiecał swoje naigorętsze poparcie. 


TELEGRAMY. . 


FRANCUSKA PARTJA RADYKAL- 
NA PRZECIW OKUPACJI ZAGŁĘBIA 
RUHR 


. 


PARYŻ, % stycznia, (Telegram włas- 
ny „Expressu'”), 

Na kongresie partji socjalistyczno . ra 
dykalnej w Lyonie przyjęta została rezo 
lucja, stwierdzająca, iż żądania repara- 
cyjne Francji są słuszne, jednak z powodu 
wyników negatywnych, jakie osiągnięto 
przy okupacj; zagłębia Rubr, Francja win 
na dążyć do uregulowania sprawy długów 
reparacyjnych w drodze porozumienia się 
sprzymierzonych i zawarcia umowy mię- 
dzynarodowej. Francja winna zażądać od 
Niemiec takich zastawów,które można by 
zużytkować na pożyczkę międzynarodo- 
wą. J.A. 


KONSERWATYŚCI CHCA NOWYCH 
WYBORÓW. 

PAT. — LONDYN, 2% stycznia. — 
stronnictwo konserwatywne zwołuje 
do Londynu na dzień 11 lutego wielki 
meeting polityczny. Według pogłosek 
premier Baldwin zgłosił bez zastrzeżeń 
swe usługi dla stronnictwa. W tonie 
partii spodziewają się, że sprawa osta- 
tęcznego rozwiązana izby i zarządze- 
nia z tego powodu wyborów powszech 
nych będzie tematem ostrej dyssusji, 
która prawdopodobńie spowoduje we- 
wasiętrzną reorganizację stronnictwa. 
EESTI WFARASTESZA 

Pan Benesz kręci się widocznie, jak 
mucha w syropie, ale jak dotąd drogi wyj- 
ścia z trudnej sytuacji nie znalazł, Że je- 
dnakowoż jest to polityk zręczny i ru- 
chliwy, a czesj, jako materjał państwowy, 
budzą w Aanglj; swoją gospodarnością i 
trzeźwością polityczną istotny respekt, 
przeto nie jest wykluczone, że to wyjście 
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Skutki spadku 
franka francuskiego. 


Olbrzymia haussa na giełdzie ak. 

cyjnej. — Walory rosyjskie mocno, 

Ceny produktów żywnościowych 
we funtach. 


Paryż, 27 stycznia. 

, Spadek franka więcej niż o 10 procerl 
nie pozostał bez skutków na stan tuteje 
szego rynku towarowego. W każdyme 
bądź razie nie można tego spadku franka 
porównać ze spadkiem marki polskiej lub 
niemieckiej. Francja znajduje się obecnie 
dopiero w początkowem stadjum inflacji. 

Do niedawna spadkiem franka zainte« 
resowały się tylko koła giełdowe oraz 
przemysłowe i kupcy, obecnie zaś szer- 
sze koła ludności zbyt odczuły ten :padek 
co zmusiło je do zabepieczenia się od dal- 
szych następstw, na jakie mogą być nara 
żone w razie dalszego spadku waluty, 

Drobni rentjerzy į inteligenci lokują 
swe drobne oszczędności w akcjach, ca 
spowodowało oczywiście niebywałą ha» 
ussę na giełdzie akcjowej, Pozatem cas 
ła ludność stara się zabezpieczyć od spad 
ku franka czyniąc gorączkowe zakupy to. 
warów i rzeczy wartościowych, 

Z obiegu znikły zupełnie wszystkie 
monety złote į srebrne, kursują natomiast 
tylko monety niklowe po 10, 25 centów, 

Na rynku rent francuskich nastąpiła 
gwałtowna baissa, natomiast duży popyt 
objawia się na renty zagraniczne, szcze* 
gólnie na rosyjskie, 

Na obligacje przemysłowe į kolejowe 
tendencja, jest niejednolita. 

Duże ożywienie panuje na rynku ak- 
cjowym francuskim i zagranicznym i zwyż 
ka akcji równa się przeciętnie spadkowi 
franka, 

I tak w ostatnim tygodniu stan akcji 
zagranicznych był następujący: 

11.1 19,1 


kongres reklamy 


my w Ameryce i wzmożenie jej siły ja- 
ko środka, ułatwiającego sprzedaż. 

pe Niektóre uniwersytety i wyższe za 
Fady PaGoTaid w i wra 
nych traktują zagadnienie reklamy jako 
naukę handlową j zajmują się nią na- 
równi z naukami technologicznemi i in 
nemi naukami handlowemi. 

W Europie znaczenie reklamy jest 
dopiero w zarodku swego rozwoju 

W celu więc polepszenia tych sto- 
sunków kilkuset przedstawicieli angiel- 
skiej reklamy odwiedziło zeszłoroczny 
kongres zjednoczonych klubów nekla- 
mowych świata w Atlantic City U. S. 
A. i zarroponowało klubom zwołanie 
przyszłego kongresu międzynarodowe- 
go na rok 1924 do Angli: 

Jako siedlisko tego kongresu wybra 
no Loadyn. Gmachy brytyjskiej pań- 
stwowej wystawy przedstawiają dosko 
nale miejsce dla obrad kongresu. Tam 
też anglicy į goście z zarmorza mają ob- 
myślić najlepsze sposoby rozwoju re- 
klamy i handłu. 

Przeszło 2000 głównych przedstawi 
cieli amerykańskiej reklamy wyraziła 
już gotowość wzięcia udziału w kon- 
gresie w Londynie oraz zwiedzenia wie 
lu innych części królestwa brytyjskie= 
go. aby uzyskać poparcie u potęg prze 
mysłowych i handlowych. Kanada, Au- 
stria, Południowa Afryka i wszystkie 
wielkie państwa europejskie zapowie- 
działy przysłanie delegatów. 

Każdy rodzaj reklamy i stosunek jej 


2: 1 manh 


do handlu będzie oddzielnie . omawiany, Funt angielski 818 927 
podług programu kongresu, a zwróce- Crown Mines 266 290 
nie na to publicznej uwagi samo przez Silva Plana 208 218 
się wzmoże lamdel i podniesie znacznie Transvaal 462 495 
rekiemy. x, © Steana Romana 462 495 

Prezes ministrów wyraził w imieniu Royal Dutch 31250 34300 


Małą rewolucję wywołał także spadek 
franka na giełdzie żywnościowej. W dniu 
14 stycznia kiedy nastąpił gwałtowny 
spadek waluty ceny żywności na giełdzie 
tej nie notowano i czekano na interwen: 
cję „Banque de France", 

Ceny produktów żywnościowych za» 
granicznych jak i krajowych kalkulowano 
we funtach angielskich. 

Trudno narazie jest do przewidzenia 
w jakim stopniu będzie postępowała dal- 
sza inflacja ; jakie wywoła ona jeszcze na- 
stępstwa, w każdymbądź razie dotychcza» 
sowy spadek franka już poważnie oddzia- 
łał na stan gospodark; kraju, J. A, 


CY R A. CINISELLI 


Dziś ceny, zniżone! 


Wspanialy program Mo I 


W czwartek 31 b. m. 


rządu brytyjdiego swoje zaimtereso- 
wanie w sprawach i celach kongresu. 
Uznając kongres za doskonały bodzize 


XX 


POŻYCZKA DLA ROSJI. 


PAT. — WIEDEŃ, % stycznia 
„Neue Wiener 8-Urhblatt* donosi z 
Londynu, że w związku z uznaniem So- 
wietów przez nowy rząd angielski, 
Mac Donald rozważa możliwość udzie 
lenia Rosji większej pożyczki, pod wa- 
runkiem, że Rosja uzna ławie zobowią 
zania. ' 


CZY AMERYKA UZNA SOWIETY. 


PAT. — WASZYNGTON, 2* stycz- 
nia, — Ze strony „Białego Domu“ zako 
mutikowano, że uznanie rządu sowie- 
tów przez Anglje zupełnie nie wpłynie 
na stanowisko Stanów Zjednoczonych 
w sprawie uznania sowietów, określo- 
ne w orędziu prezydenta Coolidge. 


BARWNIKI NIEMIECKIE DO ANGLJI 


PAT. — LONDYN, 2: stycznia 
Jak donosi „Manchester Guardian“, po 
między angielskiem towarzystwem 
fabryk barwników a niemieckiemi che 
micznemi fabrykami zawarte zostało 
porozumienie w sprawie dostawy nie- 
mieckich barwników do Anglii. i kolonii 
angielskich. Skutkiem tego porozumie 
aja — jak donosi wymienione pismo — 
rząd brytyjski ma zrezygnować na 
przyszłość z otrzymania barwników z 
Niemiec na rachunek odszkodowań. 


i MECHANICZNA FABRYKI 
EBLI oei tlg U ji 
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ŁOÓB 
CEGIELNIANA „w n 
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CY 
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tel. 13-15. 
30 proc. taniej 
niż u sprzedawców 
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Ą -- pierwsze Źródło zakupu 


KW 
w przyszłości się znajdzie ; że potrafią REWOLUCJA w MEMLL W MENCUCI E) 
uzgodnić swój interes z interesami angiel świetne karykatury K 


ARTURA SZYKA 
zteksteni Juijana Tuwima poleca 
B Ksiegarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 850,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze! 


PNPNZNENONZ 


skimi, Tem gorzej jednak wówczas bę- 
dą wyglądać nadzieje irancuskie budowa- 
ne na Czechach, na małej entencje i na 
korytarzu prowadzącym przez Pragę do 
| Moskwy. 


SA 


Ay 
4 


0 
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; Wa "+ 3 „EXPRESS WIECZORNY" > 


Z teki karykatur Stanisława Dobrżyńskiego. 


—:— 


Metamorfozy człowieka poczciwego. 


Przed wojną był rzeźnikiem, Zaś gdy szedł d i 
d' ! olar 
Sprzedawał kiefbas fury ro R; ża: rad ay 

Dziś — znowu jest rzeźnikiern, 

Sprzedaje kiełbas fury 

Poczciwy obywątel 


' Co żyje z „konjtłktury*... 


| Zgrzyty. 
Niewesółe towarzystwo. 


Dokąd pójść? 


W roti głównej 
gwiazda wsz 


Dziś! Dziś! 


ferzystki. — 


W poczekalni ztiartego w Łodzi le- 


drzwiach tkazała się postać doktora, 
odziahego w długi biały miłaszcz. 
— „Czyja kolej* zabrzmiał dźwięcz 
try głos. 
Z krzesła pódńiosta się młoda prze- 
ian ubrana kobieta i zniknęła w ga- 
że. 
Jestem żomą fubilera H. przedstawi- 
doktorowi 


ła się . 
PaE MOL paa azcnyce ciągłych 


Wykryty Zwiążek P. P. P, nie zashu-| kra 


gtje na poważne traktowanie, fr 
traktować raczej humorystycznie. 
(Z prasy chjeńskiejj, 


Ja jestem ćżłónkiem P, P. P. j 
| Vel Pogotowia Pattjotów, Fed jest A AAAA 
Niezwykłem męstwem szczycę się, 
CaaS, A zdawić gotów. 
postępowy rich, am, kto wawrzynu wa 
Kr tka z nim moja jest rozprawa, Kogo ma kara spotkać dwa 
ży wam nie pęka z Śmiechu brzuch? |Czy to nie znakomity żart? 
Dalibóg pyszna to zabawa. Dalibóg pyszna to zabawa! 


Gdy prezydentem zostać chciał Podnio śti mołch bie 
Człowiek, co nie był szowinistą, Masi by dżózbny sadawyczajdie, 
Weń wymierzytem celny strzał, Niechaj współdziała ze mną szp 
Bo większość w sejmie trza mieć „czystą* |Co na państwowe czyha tajnie, 
Zapłacił życiem za swój grzech, Mnie Polska nie obchodzi nic, 
Robaków zeń się stała strawa, Byleby kliki kwitła sprawa; 
was nie masi porwać śmiech? czy to nie najweselszy „witz“? 
g pyszna to zabąwa. Dalibóg pyszńa to zabawa! 


Więc, przednia praso, gębę stul, 
Niech czyn mój raczej cię zach 
Zresztą stłum chociaż przez to ból, 
By nie szczekała z ica. 
Iuaczej zmiotę cały kram, 
Prasowa mnie me wstrzyma wrzawa; 
Czemu nie słyszę Śmiechu gam? 
Dalibóg pyszna to zabawa, 

Sat. 


Więć mu podkładam parę bomb, 
Lub go wysadzam dynamitem. 


Jak się obecnie podróżuje w wagonie 
M ai restauracyjnym. 


Z restauracji mogą korzystać podróżni Ill-ej klasy. 


się w zmaczek zaopatrzyłi. 
Każdy podróżny z biłetem 3 klasy, 
który znajdować się będzie w wagonie 
godzinami, kiedy 


-_ W sprawie przepisów © korzystaniu 
z wagonów restauracyjnych, e ko 
tejowe wykłały nowe przepisy © korzy 
Í z Wwa restauracyjnych, 

y między im. przewidują. że do 
stęp podróżnych do wagonu restaura- 
cyjnego dozwolony jest dopiero w 20 
minut po wyjeździe pociagu ze stacji 


tych, którzy 


b) wprowadzanie psów, 
bagaży. 


przez służbę wagonu; e 
znaczka mogą zająć miejsca dopiero po 


Zakłady elektrotechniczne 


G. K. Sztejnkeiw. B. Meierhold 


Łódź, ul. Kilińskiego 126-a (stary Ne 112-a), telefon 19-54. 


Naprawa silników, prądnic i transformatorów 
do najwyższych sił i wszelkich aparatów 
u wchodzących w zakres elektrotechniki, :: 


Instalacja samochodów — Akumulatory. Instalacja telefonów i 
= sygnalizacji, Dźwigi elektryczne. === 


małeży go 


Ten jest ojczyżny wrogiem skrytym, 


dzieży w przedsię- 
biorstwach jubilerskich 1 ciągłego cza- 
wania, w związku z tem w sklepie, za 


Teń jednal: nietylko że mie pozwolił 
Się zbadać, ale podrapał go i zdarł bry 
lanty z rąk, twierdząc iź zostały one mu 
skradzione 


Dziś maż mój cierpi na straszliwy 
ból zęba... Być może uda się mi przypro 
wadzić go do pana, jako do lekia 


— 


posiadam 
specjalnemi pasami, które uniemożliwia 
ją roruszenie się delikwenta. 
Żegnam. więc — Będę o 5—<1. 
METAMORFOZA OSZUSTKI. 
Rzekómm pani H. w dziesięć minut 
później zajechała eleganckim powozem 
przed sklep swego „małżonka“. 
Jestem doktorowa: W., przedstawia 
się p. H. — chciałabym 
dwa 
sumę 2000 dolarów. 
Jubiler wyjął z futrym caty szerkcg 
modeli i sprezenitował je kllijentce. = 


4%) | 
“TANE 
Ua 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej jeden z radnych poruszył sprawę nie- 
prawdopodobnego wprost trwonienia przez 
magistrat stanu posiadania mieszkaniowego. 


przez b. dyrektora zarządu głównego p. 
Pilcera lokalu... magistrackiego przy ulicy 


W czasie przebywańia w wagonie | Andrzeja Ne 4. 
restawacyjnym podróżni obowiązani| 
bez | są mieć przy sobię bilety kolejowe dla |samorządu, 
przedstawienia ich w razie kontroli. 


wiele. 
j | publiczniem, 


szkanie, 
J| rozrywając w 


t. j. magistratem. 


Chodziło o głośną wsmieście sprzedaż 


Gdy zarząd miasta przeszedł w ręce 
w jego posiadaniu były ob- 
szejne pomieszczenia we wspomnianym 
domu przy ul. Andrzeja Ne 4, miesźczące 
w sobie olbrzymią swego czasu admini- 
| strację Komitetu Rozdziału Chleca i Mąki. 

Z całych pięter od frontu i w oficynie 
pozostało dziś w ręku magistratu b. nie- 
Rabunkowa gospodarka mieniem 
skandaliczne wprost naduży- 
wanie stanowisk sięgało tak daleko, że 
poszczególni „dygnitarze magistraccy *, za- 
bierając lokale biurowe dla siebie na mie- 
przepisywali je na własne imię, 
ten sposób więzy, jakie łą- 
czyły te lokale z ich prawym posiadaczem 
A już tylko skutkiem 
tego krzyczącego nadużycia był fakt, sta- 
nowiący istotny przedmiot interpelacji - ra- ię 
[dzięckiej, mianowicie fąkt sprzedąży przęz! gotowia, gdzie lekarz udzielił mu pomoc 


Str. 3 


LUNA! „Twoja ia wieki” 


Wspaniały dramat w 8 attach. 


romjowśńa 
światowa 


Norma Talmadge 
EBEP Ad 


Mistrzowski szantai bryldniowy 


dokonany zóstał w Łodzi na szkodę znanego jubilera. 


W roli żony jubilera. — Gwałtowna metamorfoza. — W sidłach a« 
ryumf występku. — Tragedja rzekomego szaleńca. — 
Wyzwolenie, 


Ta wybrała 3 pierścienie i zwróciła 

= x pa i Z RR o udamie się do 

1a jej, celem ostate s 

kog 3 M CZNEgO ZA: 

am H. zgodził się i po kilku minu 
tach ki do mieszkamia doktora. 

— Zechciej poczekać pan minutę w 
poczekalni, a ja tymczasem omówię v0 
kupno z mężem — oświadczyła panu 
H. i weszła do gabinetu lekarza. 

, Ta zawiadomiła doktora o przyby= 
ciu pacjenta, uiŚciła z góry 
dość zmączme honorarjum i wyszła wy 
z przez doktora tylaymm wyj 


"W PUŁAPCE. 7772 
Po wyprowadzeniu „żory“  lelarz 
zainteresował się „mężem“, który dość 
ie oczękiwał 


P. doktór zaprosił pacjenta do gabi 


„Czy podobają się, pamu. doktorze, 


r ty”. 
„Tak jest, tak, owszem... Siadaj pan... 
Czy pan nie odczuwa. bólu zak 


Ek nozunniem... (To joyita, Do- 
ktorze Żona pańska wzięła trzy pier- 
ścionki brylantowe i pan miał uregulo- 
wać za mie rachumek''. 
„No taki, wiem... C 
maA Es odczuwa 
„Rozumie się doktorze. — Nie wiem 
e to radi zmaczy?... Gdzie są mo 
f doczm 
e aaay Zostałem najwi iej o- 


Doktór obawiając się, by chory mie 
dostał ataku bryłantowej furji, zaciąg- 
le bezpiecze: 


1 badał spokojnie „chorego“, nie zwa- 
żając na jego słowa, które uważał je- 


wiedziawszy się od urzędników w skle 
pie dokąd mąż się udał, zaniepokojona 


udała się ma jego tkiwanie. 
w. — = -j i 4 posz 


Na marginesie afery Pilcer — Tenenbaum. 


W. jaki sposób trwoni się lokale urzędów 
i biur magistrackich. 


p. Pilcera lokalu magistrackiego p. Tenens 
batinowi. 

W zwiazku z tą sprawą Rada Miejska 
otrzymała od p. wiceprezydenta Wojewódz= 
kiegó uroczyste zapewnienie, że podobne: 
go rodzaju rzeczy nie będą mały nada] 
miejsca. Takie oświadczenie zasługuje ną 
uznanie, gdyż kładzie kres gorszącym nas 
dużyciom w postaci trwonienia mienią 
publicznego.  Historja domu przy ul. An 
drzaja Ne 4 nie przysparza laurów naszemy 
samorządowi, 


Zagadkowy zgon. 
, Wbramie domu przy ul, Pańskiej 7 
zmarł nagle technik niejaki Szwanke, 
Zawezwany lekarz pogotowia skon 
stantował tylko zgon, 
Trupa zabezpieczono na miejscu prze 
wystawienie posterunku policyjnego. 
Skutki ślizgawicy. „ 
10-letni syn szewca Dawid Tuszyna 
idąc wczoraj ulicą Wólczańską obok dí 
mu nr, 41 poż ea: się j upad potłuksz 
sobie dotkliwie nos. ; 
Poszkodowany udał się na stację pi 


„EXPRESS 
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7 | SINO | Dziś! , 
: | Z | | 
| 99 Il Y Aii mih 6 Płatnicy podatku majątkowego mu- 


A ig z wielkiego cyklu ; szą do dnia 15 lutego wypełnić de- 
Z 4-fa serja 3 obrazów — a Sa p klaracje odnośnie do nosia dahet 
„Hrabina Paryża“ (majatku. | AIEE 

A ; Š soby. prywatne wypełniają de- 
Ae a ALIA kięacjęc Et). ko AT urządzenia 
mieszkania i posiadanych kosztow- 
ności. 

Wartość tych rzeczy, podana być 
ma w markach polskich podług sta- 
nu z dnia t lipca 1923 r. Z te- 
go wynika, że wszystkie przedmioty 
wartościowe nabyte po tym terminie 
nie muszą, być w deklaracji uwzględ- 
nione. ” 

Ustawa postanawia, by wartość 
przyjmowana była we frankach zło- 
tych i mnożona przez 20.000, a 
otrzymana suma  wstawiana jako 
markowa. W ten sam sposób o0- 
blicza się długi ciążące na tych 
przedmiotach i zmiejszające ich war- 
tość. 

Mylnem jest mniemanie, że w de- 
klaracji „E* należy wyliczyć wszyst- 
kie szczegóły umeblowania jak np. 
dywany, meble, obrazy i t. p. 

Ustawa rozróżnia tylko trzy ro- 
dzaje urządzenia mieszkania i pięć 
rodzai pokoju. A mianowicie: urzą- 
dzenia łuksusowe, bogate i 


Dziś! 


Ostatnie 
dni!!! 


„Wstkól i Zachód” 


Przygody młodej amerykańskiej dziew- 
czyny w Polsce. 
Rzecz dzieje się w Ameryce, Polsce 
i Austrji. 
W rolach głównych ulubieńcy Łodzi 


|= Kl i i Jka Kalih wo 
FELJETON, 


Datki, podatki 
i gagatki. 


Z zasady jestem cierpliwy do utraty 
przytomności njc mnie nie zdoła ró- 
wadzjć z równowagi chyba tramwħj o 
trzech kołach albo brak tematu do felje- 
tenu, 

"Najlepszy dowód, że w zeszłym tygo- 
dniu podczas ślizgawicy, gdy stróżom nie 
chciało się wyrąbywać lodu na chodni- 
kach, dziesięć razy wędrowałem z Górne- 
go Rynku na starówkę ; z powrotem i ani 
razu nje potknąłem się. 

Lodowatość mego umysłu bez porów 
nania przewyższa temperaturę oceanu Lo 
dowatego, a jeżeli kjedyś zdarza się wypa 
dek, że w jakiejś zawiłej skomplikowanej 
sytuacji nie umiem zapanować nad sobą, 
czyl; jak to mówią „tracę się" — to innym 
razem nie tylko pokrywam wyrządzoną 
sobie stratę, ale jeszcze zarabiam na tym 
interesie, 

Tak było ze mną dotychczas, Do pier 
wszego stycznia roku pańskiego tysiąc 
dziewięćset dwudziestego czwartego, 

Aż oto nagle — pewnego mróźnego 
wieczoru, leżąc w łóżku, biorę gazetę do 
ręki ; czytam: „Waloryzacja podatków". 
Czytam i truchleję. Zaczynam od po- 
czątku, Nic nie rozumiem, ale czuję jak 
zimny poł spływa mi na czoło, 

Biorę następną gazetę. Tytuł cztero- 
szpaltowy: „Ustawa o podatku majątko- 
wym w związku z zapowiedzjaną walo- 
ryzacją, opartą ną złotym franku, łącznie 
z najnowszemi rozporządzeniami według 
Dz, Ustaw z dnia 23 lipca 1918 r. i po 
uwzgledńieniu poprawek wniesionych 
przez Sejm i Senat z dnia 4 grudnia 1923 
toku"... 

Nazajutrz z samego rana udałem się do 
mego znajomego prawnika, którego 'za- 
stałem w otoczeniu maszyn-liczydeł naj- 
nowszej konstrukcji. 

Siedzjał senny. zgarbiony, mrugał ner 
wowo oczyma, targał się za włosy i mru- 
czał: 

— W lipcu 1923 roku 6.325.732 fran- 
ków wedłuc kursu = 1.975.546.382 mar- 
kom..  Biżutłerja i kosztowności” 
3.500.000 franków... 2! 

Zrozumialem, 

Spojrzeliśmy na siebie znacząco i sja- 
dlem obok niego, westchnąwszy głęboko. 


Na. tle niebywałych stosunków mie- 
szkaniowych w naszem mieście opowia 
dają różne mniej lub więcej ciekawe hi 
storie i bajeczki. i 

Że wszyscy meękłerzy mieszkamiowi 
są z zawodu swatami į że drogą małżeń 
stwa można dziś najłatwiej. otrzymać 
mieszkanie — to nie ulega wątpliwości 
gdyż wiełu sądzę wśród moich czytel- 
ników przekonało się o prawdziwości 
tych słów na własnej skórze. 

Anatol Ulster z Framciszkańskiej u- 
licy był właśnie jednym z tych, którzy 
słyszeli coś nie coś o iem, że można do 
stać w Łodzi mieszkanie z żoną i wyte 
żal całą swą inteligencję w Kierumku zl 
kwidowamia swego kawalerskiego ży- 
wota. 

Tymczasem pan Anato! mieszkał, jak 
się rzekło, na ulicy Franciszkańskiej, 
gdzie zańmował skromny. sablokatorski 
pokoik u państwa Gotlieb. 

Małżeństwo Gotlieb na wzór dme- 
go z państw Środkowoeuropejskich, 
ściągało z biednego rana Anatola róż- 
nego rodzaju podatki dochodowe i ma- 
jątkowe. a biedny pam Anatol czekał 
miłosterdzia bożego. jako że już Mickie 
wicz mówił w pierwszej części ..Dzia- 
dów — że. „gdzieś, choćby ma końcu 
świata" jest dusza, która do ciebie my- 
sami Waa, czy jak tam — już niz pa- 
miętarm. y 


WIECZORNY" _ 


net, sypialnie, jadalnie i kuchnie. 
Wszystkie albo duże, albo średnie, 
albo małe. , 

Każdy z tych pokoi w odnośnej 
kategorji mieszkań ma z góry okre- 
śloną swą wartość w markach wed- 
ług stanu z l lipca 1923, 

[ tak salon duży w mieszkaniu 
luksusowem oszacowany jest na 300 
miljonów, średni na 240, a mały na 
200 miljonów. 

Salon w mieszkaniu „bogatem* 
duży 150, średni 120, mały 100 mil- 
jonów. W mieszkaniu średniem du- 
ży 80, średni 60, mały 50 miljon. 

Gabinet w luksusowem mieszka- 
niu: duży 200, średni 150, mały 120 
miljonów. W „bogatem* duży 100, 
średni 80, inały 60 miljonów. W 
średniem duży 50, średni 40, mały 
30 miljonów. 

Sypialnie: W luksusowem duża 
100, średnia 75, mała 60. W „bo- 
gatem* duża 50, średnia 40, mała 
30. W średniem: duża 25, średnia 
20, mała 15 miljonów. 

Jadalnia: w luksusowem duża 
80, średnia 60, mała 50. W „bo- 
gatem“ duża 30, średnia 12, mała 
10 miljonów. 

Kuchnia: 


w. luksusowem duża 


średnie. Pokoje zaś: salon, gabi-|40, średnia 30, mała 25, w „boga-| 
; Migawki sądowe. 
——-— 


W Łodzi jest pokój do wynajęcia, 
pytanie tylko czy go wynajmą, ` 


i że wogóle, jeżeli nie można nawet się 
ożenić to poco żyć?... 

Nagle... Pańu Anatolowi błysła gen 
jalna myśl w głowie. 

Państwo Gotlieb mają przecież dwu 
dziestolstnią Gotliebówmę.., 

Może jednak... i 

Przestaną tyle Ściąrać za mieszka- 
nz i może jeszcze dodadzą jeden po- 
KÓJ. ~ 

Porzucił nieaktualną myśľ o samo- 
pues i wziął się energicznie do ro- 
oty. 
© Panna Helena Gotliebówna, efekto- 
wua księżniczka efektywnych dolarów 
miała, jak wiadomo, albó jak łatwo by- 
ło do.przewidzenia, narzeczonego w To 
staci etatowego urzędnika. jakiegoś tam 
banku. 

Pan Anatol nie wiedział o tem. 

Począł przsiadywać w  buduarze 
pantry Heleny Gotlicbównej do i po 
dwunastej — w nocy, prawił jej komple 
menty z morałami na gorąco i wogóle 
brał się do rzeczy (nie znaczy to, że do 
parmy Heleny Gotlicbównej) z całym 
temperamentem i znajomością teore- 
tyczno = mraktyczną. 

No, ale cóż?... 

Przyszedł pan Gotlieb z tym etato- 
wym urzędnikiem jakiegoś tam ban- 
ku i w delikatny sposób wyrzucił go z 


— Zapali pan papierosa, — spytałem, 


- Pewnegb wieczoru Anatol doszedł | buduaru panny Heleny Gotlicbównej na 
bębniac palcem po stole. 


do wwiosku, że lodziankt go bojkotują | złamanie karku j wszystkich schodów. 


= ote, TREE ARENE ETOWE A VEEN ELERE OTW 
— Jak żona, dzieci?,. KASERA PENES 

— Zdrowi. Ponieważ jednak umiem panować nad|by trafiły do rąk Izby skarbowej a nie 
— A pan? sobą, zostawiłem laskę, kapelusz z szali- | do Urzędu pocztowego. 


— Głowa mnie boli, Panie.. panie... 
fa się zabiję... ja... 

Zagryzłem wargi, Umiem być przy- 
tomny. cofa. 

— Był pan na ostatniej premjerze? — 
pytam obojętnie, 
10. 

— Śliczna rzecz,,, i tania przyjemność., 
trzy, cztery miljony... 
Według kursu z lipca 192... Ach, 
co ja mówię!.. Panie... nie mogę dłużej 
wytrzymać... Zabierzcie te maszyny!!. 
Wyżzućcie przez okno wszystkie „Moni- 
tory” i okólniki!!. Powietrzaj Powie- 
trza! 


kiem i pąlto na wieszaku į uciekłem czem 
prędzej do domu. a 

Na kalendarzu widzę tylko jedną da- 
tę; 1 lipca 1923 roku, 

Obrzydły mi wszystkie pokoje z me- 
blami, które w oczach moich przybierały 
kształty fantastycznych cyfr we frankach 
a potem w markach, 

Przychodzilj do mnie różni ludzie z 
propozycją, iż w ciągu pięciu minut za 
opłatą 250 miljonów wytłumaczą mi, za-| 
sady Ściągaria podatku majątkowego uła- 
twionym sposobem i wskażą dokładnie 
kto ma składać zeznania, gdzie można 
otrzymać arkusze i gdzje należy je oddać, 


Po tygodniu przytomności mego umy- 
słu poczynała szwankować, Dostałem 
ataków epilepsj;j podatkowej. 


zwaloryzowanego. 

Nalepiej do Francji, gdzie wszystko 
oblicza się tylko we frankach. 

Jutro pakuję rezczy i wyjeżdżam do 
Paryża. 

Ca jednak będzie jeśli na granicy zażą 
dają ode mnie wszystkich dokumentów, 
stwierdzających, iż jestem już opodatko- 
wany, opatentowany i zwaloryzowany”?... 

Bolski. 


Lekarz radził wyjechać do kraju nie 


Jąk oszacować urządzenie mieszkania. 
| | Jak wypełniać deklarację „E“. 


tem“ duża 20, średnia 15, mała 12, 
w średniem; duża 10, średnia 8, ma- 
ła 5 miljonów. 

Z tego wynika, że ktoś 
np. 3 pokoje z kuchnią i 
średnio winien deklarować. 

Gabinet np. mały "30  miljonów, 
jadalnia średniej wielkości 12 miljo- 
nów, Sypialnia n.p. duża 25 miljo- 
nów i kuchnia n. p. mała 5 miljon, 
Razem 72 miljonów, czyli licząc frank 
po 20 tysięcy — 3.600 frank. Po- 
datkowi więc nie podlegają, gdyż 
urządzenie mieszkania. wolne jest od 
podatku, jeżeli nie przekracza w 
swej wartości 5 tysięcy franków, 

W mieszkaniach wielklch pokoje 
gościnne mebluje się jako sypialnie, 
buduary jako gabinety; poczekalnie 
również i t. p. Rozróżnić trzeba tyj: 
ko, czy mieszkanie jest luksusowe, 
bogate, czy średnie i czy pokoje są 
duże, średnie czy małe i podług po- 
wyższych cyfr obliczyć ich wartość. 

Kosztowności i inne przedmioty 
nie należące do umeblowania, jak 
np. pianina, fortepiany, kryształy, 
dzieła sztuki, szacuje się we fran- 
kach i przelicza po kursie 20 tys. 
na marki lub-w- rublach złotych,- li- 
cząc 1 rubel równy 3 frankom. 


kto ma 
mieszka 


I co najważniejsze podali całą spra- 
wę do sądu, prosząc o eksmisję. 

Sąd po zbadamiu sprawy doszedł do 
wniosku, iż pau Anatol Ulster, jako sub 
lokator, n państwa Gotlieb zachowywał 
się niemoralnie w stosunku do córki go 
spodarza, pangy Heleny Gotliebównej i 
eksmisję zatwierdził. 

Tak, że od 1-go kwietnia bzdzie po 
kój do wynajęcia, gdyż w tym czasie 
paw Anatol wybiera się z ulicy Francisz 
kańskiej w szeroki, niewdzięczny Świat 

Jaris, 


Nagły zgon. 

Wczoraj w podwórzu domu Ne 103 
przy il. Piotrkówskiej zmarł nagle 60-letni 
Izaak Hersohn. 

Lekarz pogotowia skonstatował zgon. 
Przy trupie wystawiono posterunek poli- 
cyjny. 


Zamach samobójczy. 


24-letni student Otto Rutkowski (Ro- 
kicińska Ne 34) na ul. Kunitzera Ne 34 w 
celu samobójczym napił się kwasu karbo- 
lowego. i 

Zawezwany lekarz pogotowia‘ po prze- 
płukaniu denatowi żołądka, pozostawił go 
na miejscu, gdyż mie chciał udać się do 
szpitala, 


Tępe narzędzie i siekiera. 


45-letni robotnik Stefan Baranowski 
(Radomska nr. 10) w mieszakniu przy ul. 
Łowickiej nr. 1 uderzony został podczas 
bójki tępem narzędziem w głowę, otrzy 
mawszy rany powierzchowne. 

— Stefan Malinowski, bezrobotny 
(Rzgowska nr. 38) na ulicy Odyńca nr. 52 
został uderzony przez nieznanych osobni 
ków siekjerą w czoło, otrzymawszy rany 
czoła, oraz okan. 

Obydwom poszkodowanym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia. 


KSZLGLGEZISEGSE 


Za niestosowne wystąpienie 
przezómnie w cukierni Gostomskie- 
go wobec p. J. Z. w dniu 18-go 
b. m. tegoż tą drogą publicziie 
przepraszam 


fózef Heiman, 


Darrier enana, 


»LAPAŁIS WIECZURNY” 
Łódź 


28 stycznia 1924 


QAZETA Gi 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.*) 


GOTÓWKA. 

rotary 9.945000—9,800000 
CZEKI, 

Korony czeskje 282000 
Belgja 412000 
Londyn 42,175,000—41,400000 
Paryż 453.000—445.900 
Praga 288.200 —283,950 
Szwajcarja 1.716.000 —1,6860c0 
Wiedeń 140,25—138.15 
Włochy 430.500—427.500 
Złoty irank 1.905090 


Pożyczka dolarowa 6.300-6,500-6,300 


Miljonówka 400000-415.000-40%0000 
Bony złote 1.400000-1.500000 

1.400.000 
Tendencja słaba 


Rynek dewizowy 
w 4kodzi. 


Dzisiaj na łódzkim rynku dewizo- 
wem panowałą tendencja słaba. 
Za dolary płacono 10 milionów. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 
SZAWSKA. 

Belgia 390000 

Folandja 3,650000 


Kopenhaga 1,595000 

Londyn 41,600,000 

New York 9,750000—9,850006 
Paryż 442000 

Praga 281000 

Szwaicaria 1,700000 
Sztokholm 2,545000 

Wiedeń 138000 

Włochy 423000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Dotary 9.950000 (w obrotach. mię- 


dzybamkowe) 


10,100000 (w wolnych obrotach) 
Tendencja słaba. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 9,975000 (w obrotach mię- 


dzybankowych — w żąd.) 


9,950000 (w płaceniu). 
10,100000 (w obrotach prywatnych) 
Tendzncja słaba. 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- 
WSKIE. 


bez zmian. 


PIERWSZA da: Wiele GDAŃ. 


GDAŃSK, 28 stycznai. — (Telef. od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 


Marką polska 0,61 . 
Warszawa 0,58 
Dolary 5,92 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Handlowy 13—14— 13 

Przem, Lw. 2150—2250--2175 

Bank Zachodni 5750—5000 

Bank Zw. Ziemian 600 

Bank Dyskontowy 14750 

Ba:k dla H. i P. 3500—3700 —3600 

Bank Kredytowy W. 1500 

Bank Powsz. Kred. 400—380 

Ban's Zw. Spółek 18500—19500— 
18000 

Cerata 650—600:--625 

Grodzisk 4200 

Puls 1400—1450—1400 

Chodorów 22—20500—21 

Częstocice 9500—11500—10 

Michałów 4950—5500—5100 

Łazy 475—425—435 

Węgiel 17 (1) 20750—20 dr. 

Cesielski 2425—2100—2300 
Norblin 5800—5900—(1) ć -6 
(2) 7850 

Oruwein 1300—1250 

Parowazy 2100—2200—2175 

Rohn 1800—1900 4 em. 1700 

Rudzki 5500—5200—5400 (1) 6750— 
68000 , 


Marynin 3750—3500—3650 
Przem. Nait. 3400—3500 
Rylscy 515—540—530 
Spirytus 8 (3) 10 dr. 
Konopie 2000 
Sole potasowe 30 
Kijewski 12500—13250—13000 
Welt 2450—2400 
Wildt 650—586 z 
Czersk 2500—2200--2480 
Gosławice 4350—4500—4450 
Cukier 14—15500--15 
Firley 2100—2500 
Drzewo 2—2100 
Lilpop 2750 —2500—2606 
Fitzner 30—32 
Modrzejów 30--32 i pół - 31 i pół (1) 
33 i pół—31450 
Ostrowiec 40—36--39500 
Pocisk 5350—5525—5300 
Starachowice 14--15--14700 
Ursus 4300——4250 
Borkowski 2750—2700 
Żegluga 600—575 7 em. 475 
Jabłkowscy 625—600—660 


EŁDOWA 


„EKMTEŚS: WIECZORNY” 
Łódź 
28 stycznia 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 28 i jutro 29 stycznia 1.920.000 mk. 


Dla opłat kolejowych — do 31 stycznia oraz dia wyborów 
tytoniowych do dnia 27 stycznia włącznie 1.900.000 mk 


E EAE 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 26 stycznia 
Kurs dzienay nominalny - 
Londyn 4.23.00 
Len.yn 60 dni 4.20.00 
Paryż 4 49 
Amsterdam 37,05. ' 
Kopenhaga 16.14 


aga 
Berlin 25 i pół w płaceniu 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
LONDYN, 26 stycznia 
Paryż 94.25 
Belgja 104.12 
Szwajcarja 24.52 $ 
Holandja' 11.40 od lb 
POWY J za: 

iszpanja 
Niemcy 18 i pół biljona 
Wiedeń 299.000 


"1. GIEŁDA PARYSKA, 
PARYŻ, 26 stycznią 
Ameryka 22.31 zn b 
Bełgja 90.30 WEZ: 
Spi 94.32 f 
Holandja 829 į pót 
Włochy 96.70 
Szwajcarja 385 i pół 
Hiszpanja 283 i jedna czwarta 
Praga 64.80 
Bukareszt 11,05 
Wiedeń 31.50 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 26 stycznia 
Londyn 11.40 i jedna czwarta 
Berlin 0.65 i trzy czwarte za biłjon 
Paryż 12.12 i pół 
Szwajcarja 46.50 
Wiedeń 0.0038 
Kopenhaga 43.65 
UR . x 

tjanja 36. 

Nowy Jork 270 

Bruksela 10.75 
Madryt 34.30 
Wiochy 11.70 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 26 stycznia 
Londyn 26.17 
Nowy Jork 621 
Paryż 28.00 
Antwerpja 25.25 
Zurych 107,15 
Amsterdam 230.00 
Sztokholm 160.70 
Chrystjanja 84.70 
Helsingfors 15.47 


< 


R 


GIEŁDA ZURYCHSKĄ. 


ZURYCH, 26 stycznta. 
Holandja 214,85 


_ GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, 
SZTOKHOLM, 26 znia 
Londyn 16.22 śię 


Szwajcarja 66.90 
Amsterdam 145.%0 | 
Kopenhaga 62.40 
RER 

aszyngton 379, 
Helsingfors 965 * 
Praga 11,30 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA 
CHRYCSTJANIJA, 26 stycznia 
Londyn 30.85 
Paryż 32,85 
Nowy Jork 731 * 

Praga 21.20 
Zurych 126,00 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWL YORK, 26 stycznia. 
Dowóz do porów Atlantyku i Golf 


9,000 


Loco 35,50 < 
Styczeń 33,05 

Marzec 33,21 

Maj 33,47 R 
Lipiec 32,25 

Sierpień 29,55 
Wrzesień 28,73 
Październik 27,85z27,92 
Listopad 27,70 
Grudzień 27,50 


NOWY ORLEAN, 26 stycznia. 
Loco 33,50 


Styczeń 33,18 
darzec 32,83 

Maj 33,02 

Lipiec 33,02 
Październik 27,35 
Grudzięń 26,90 


BREMA, 26 stycznia. 


Suchedniów 8—65 Herbata 400 Praga 17.88 Bawełna amerykańska. Cena za 

zie PP. Elektryczność 6—6500—6100 Rzym 27.10 klg. 36,02 centów amery. 

Żyrardów 950—925—930 Brown-Bowery 3750—3500 araman | | mamme 

Belpol 200 Korek 525 p" Także za gotówkę z 

Poibal 400 Granum 1000 3 różne towary manufakturowe, sukno, materjały D Przyjmuje do reperacji dj 

Skóry 275—245—250 Mirków 8000 [æa | wełniane, boston, kamgarn na ubioty męskie, = E | 

F.O.D.G. 3750 Nafta 2300—2500 a kostjumy damskie, szewjot, gabardinę, kort, EJ mh 9 , 

Cow 5800 5600 Nobel 5-4900-5200 6 em. 4500-4200 RE trykotynę we wszystkich kolorach nabyć można. D oneal | jp Hi no 
iz m ; , óg- Nowo-Cegielnianej 

P.T.E. 600—675 Spa e arrat A 0 a Zakątna 21 t Elate piątej rant. 2 ==] suknie trykotinowe i t. P 

Haberbusch 14500—14 Tkanina 385—350 Uwaga! Taniej niż wszędzie, bo w prywatnem | uć || 6-go Sierpnia 76, III piętro. 

Kluczew 3750 Ei . Z mieszkaniu ! Dojazd tramwajem 6, 8. CESI Tanio, bo w prywatn. mieszk. , 


OSKAR KAMENT, win ZEE 


i Choroby skórne 
A |:: SZLIFIERNIĄ SZKŁA :: Choroby skórne, S Kantor weneryczne | r» 
= || Ere p| Włosów. wenerycz- z czopłciowe, lecz 

i PODLEWNIA LUSTER ne i moczopłciowe [Specjalista chorób! nie sztucznym 


Łódź ul Wólczafiska b 10 Leczenie światłem |JKÓTNYCH 1 werte-| słońcem górski.! 
= , M, . 


(lampa kwarcowa) rycznych i włosów DZIELNA 7% 2. 
Lecznica chorób zębów 


i promieniami |Gabinet Róntgena | przyjmuje odo— | 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 


Rontgena. i światło-leczniczy | ; pół i od = 
Zawadzka.» 1] Piptrkowgka 144 == 
: 145 Piotrkowska 145 : 
Plombowanie, wprawianie zębów, 


Telefon Nr. 25-38. tzedam 2 Łóż 
Opłata podług taksy, 


Majewski 25 Tendencja słaba. à 


Oficjalna Cedula Giełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 


w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 
Telefony 111 i 1524. — — Codziennie od 1—3 po poł. 


h wszystkie notowania giełd światowych i giełd 
je baw ełnian y ch 2 E L E RÓW e 


. „| OP 
róg Ewangielickiej SP aęsowe jasne 
Przyjmuje od 9 =] ó 5 kaca WST SU 
1 0d 5—8 Godziny (eg a szatkamj, UŁ M 
De pan sza 59 m. u, par 
od godz. 8—B 


n | mmm A 


Dia pań od 4—5. 202 
oddzielna poczekalnia) 


= ad 


ST: „EXPRESS_WIECZORNY* 


Oferty małżeńskie zwierząt. | Algierski połykacz ognia. 
Utrzymanie gatunku zwierząt. =- Rozmaite sposoby Ogniotrwała dziewczyna. 
zalotów. | raj Połykanie ognia jest jedną z naistar- 


_ Troska o niewymieranie gatrmku jest 
może jedynym celem przyrody. Zdawa- 
loby się, że u dzikich zwierząt, które 
żyją po największej części gromadnie, 
stadami, dobór mie przedstawia żadnej 
trudności, że mema u mich problemu 
„Utrzymania gatunku”, czy doboru na- 
tunalnego, Tymczasem i wśród zwie- 
rząt unika się związków z bliskimi kre- 
wnyrmi, którzy właśnie stanowią stado. 

Samiec idzie w zaloty zawsze do 
samiczki z innego Stada. Więc też w 
okresie ruji w lasach, pustyniach, dżun 
glach popisują się zalotnicy swemi za- 
ietami, toczą: niejednokrotnie krwawe 
bóiki o swe bogdanki, albo też żałos- 
aym rykiem głoszą tęsknotę swego ser 
ca. 
Zdarza się jednak, że samiec, opu- 
ściwszy swe stado, zbyt długo bęzsku- 
tecznie szuka przedmiotu swych pożą- 


dań, wówczas na list miłosny do owej|. 


oczekiwanej, a nieznanej służy nieomyl 
ny znak, który wskaże samiczće dro- 
zę tęsknoty j siłę pożądań starającego 
się o jei względy. | 

| tak goryl, który przeraźiwym 
rykiem nie zdołał zwabić- ukochanej, 
łamie po drodze gałęzie. Wskazuje w 
ten sposób, w którą ążył stronę, ale 
daje tem również dowód swej siły + 
sprawności fizycztiej. 

Zwierzęta, mależące do gatunku ko- 
tów (pantera, tygrys, lampart, jaguar 
itd.) kreślą w tym samym celu swymi 
ostrymi pazurkami zaaki na korzeniach 
drzew. Samiczka z znaków tych wy- 
czyta, czy polecający się jej względem 
zasługuje na nie. ; 

Tygrys wybiera najchętniej do 
tej korespondencji miłosnej drzewo la- 
kowe, z którego po -zadrapaniu wypły- 
wa ciecz koloru rubimu. Taki anons ma- 
wet ludziom nasuwa poetyczye asocja- 
cje, a niewiasta tygrysiego rodu ogrom 
nie jest czuła na dowody płomiennych 
afektów. 

Nasz kot domowy w *rzysłowio- 
wym mareu rozdrapuje nogi stołu. Jest 
to atawistyczne przypotnnienie czasów 
przedhistorycznej, dzikiej swobody, kie 


dy to — według Kiplinga — kot chadzał | żem. 


własnemi swemi drogami. 
Lew, który jest również kotem, 


JULJAN STARSKI. *69) 
Szatan Łodzi. 
aiia 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


Po skończonych obliczeniach wezyscy 
uścisnęli dłoń Kranca.., 

— Jest nam faktycznie bardzo przy- 
jemnie — zwrócił sję doń gospodarz domu 
— że doszliśmy w zupełności do porozu- 
mienia... Rachunki zgadzają się, eo do 


joty... 
Pogawędziłi jeszcze coś między sobą 
! zabierali się do wyjścia... 
Gospodarz domu odciągnął Kranca na 


stronę i szepnał mu na ucho: 
— Panie Kranc! Bądź pan łaskaw 


cyzyjnym wykonaniem, 


służących etażerkach mahoniowych. 


Trzy ogromne fotele klubowe, obejąg- 
krokodylową stały 


nięte grubą skórą, k 
naokoło masywnego bivrka, 


Gospodarz domu wskazał Krancowi 


W 
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Marmurowe bia- 
łe wazony stały na specjalnie ku temu 


lecz mieszka w bezdrzewnej pustyni. 
oglasa się rytriem. A głos, wołającego 
na puszczy, wbrew utartem frazesowi, 
tym razem znajduje posłuch. 

Dzik, mięszkaniec lasów  dębo- 
wych, rozszarpuje kłami korę do rdze- 
Tia meomal. Antylopa znowu przewyż- 
Sza wszystkie zwierzęta pod względem 
czułości, bo jako dowód swych uczuć 
zostawia łzy na napotykanych po dro- 
dze kamieriach. 

Inne zwierzęta w mniej estetyczny 
sposób składają swe małżeńskie oferty 


coś ma sposób waszych w. Estętyka 


zwierząt różni Się jednak zmącznie od 
ludzkiej co służy jako jeszcze jeden 
dowód względności piękna na Świecie. 


Paryż portem morskim. 


Pogłębienie Sekwany 
'do 5 metrów, 


Francuski minister robót mublicznych 
p. Trocquer, przedstawił na ostatniem 
posiedzemiu Senatu nowy plan zbtdo- 
wania portu morskiego w Paryżu. 

Już od r. 1922 jb ry SZETEZ 
prac _przedwstępnych., w rmwrzecią 
gu 15 lat pozwolą zrealizować ten pro- 
fekt. Sdkiwana musi być poglębłona aż 
do Rówen. — - 

— To pógłębienie — wyjaśnił mini- 
ster — musi dosięgnąć 5 metrów, co po 
zwoli na dopływamie do Paryża okrę- 
tów o 80 m. długości, 12 m. szerokości, 
z ładunkiem 2000 do 2,500 ton. Pogłębie 
mie Sekwany, które będzie kosztować 
około 800 milionów, będzie wykonane 
w ciągu 15 lat. Towarzystwa przemy- 
słowe wezmą udział w kosztach. Już 
obecnie wnoszone są prośby o koncesje 
ma eksplodtacię trzech przyszłych wo- 
dostadów. które powstaną przy pogle- 
bianimt Sekwarry. Mogę więc stwierdzić 
że mię w okres realizacji” 


Jest to ogromny projekt, o wiełkiem 


znaczeniu -ekonomicznem, Oprócz tego 


i ie Sekwany spowoduje znacz 
ne zmniejszenie wyłewów pod Pary- 

Senat jednogłośnie wyraził ministro 
wi Trocquer votum zaufania. 


fotel, a sam siadł naprzeciwko niego. Z 
szufladki biurka wyjął olbrzymie pudło z 
cygarami, ` 
` Zapalili... 

QOtoczył jch wonny niebieskawo- sza- 


ry dym, 
— Panie, Krane — zaczął gospodarz 


idomu — wybaczy pan mi z pewnością, 


że zabieram panu tak drogi czas, ale jest 
to kwestja nader ważna. 

— Nic nie szkodzi — odparł Krant — 
rozporządzam teraz wolnym czasem. 

— Otóż dobrze! Chciałbym zapytać 
nasamprzód pana, czy pan się orjentuje 
zupełnie dobrze w stosunkach łódzkich? 

— Zdaje mj się, że tak — odparł z 


| uśmiechem Krane... 


— Czy nie: mógłby mi pan udzielić 
łaskawie kilku informacji? 
Krane- przytaknał głową. 
On zaś ciągnął dalej: 


Hansa Stibla, 
w bardzo 


nym stanie j znaj 
paścią,. I a 
że w swoim czasie 


niędzy... zy d 
noścj długu, a ja nie 
niego żadnej wiadomości... 
pożyczyła mu 'znaczniejsze M 
cze kilku tutejszych obywateli, ale 
wszystkich, ja dałem mu najwięcej... 
zume: pan więc, 


— Chodzi mi o zakład przemysłowy 


Doszły mnie mianowicie słuchy, że fa- 
| bryka ta jest óbecnie rytycz- 
duje się niemal nad prze 
Firma ta jnteresuje mnie o tyle, 
życzyłem Stiiblowi 
na zastaw jego akcji większą sumę pie- 
trzy dnj upływa termin płat 
mam dotychczas od 
Coprawda to 

kwoty jesz- 
ale z nich| poradzić m; trochę w tej 3 
że zna pan stosunki przemysłowe Łodzi 
— moje zaufanie do 


Ro- 
że ta sprawa bardzo | dobrze, więc stąd 


szych sztuk, jaką się popisują jaermar- 
czm i cyrkowi „magicy*. To wszystko 
jednak, co umieją kuglarze, jest niczem 
w porównaniu -z niesłychanemi w tym 
kierunku umiejętnościatni, jakie posiada 
ją fakirzy, derwisze i inne osoby. ży- 
jące na wschodzie „im dore sanctitatis“. 

O takim algierskim „świętym“ DO- 
łykaczu ognia opowiada w jędnem z 
pism angielskich imterestjące szczegóły 
rani Dorothy Buck 

„Było to w małej wiosce w Algie- 
rze. Weszliśmy do nędznej chałupy, któ 
rej izba przedzielona była zasłoną. Z 
poza niej wyszedł wkrótce olbrzymie- 
go wzrostu mężczyzna ubrany w bru- 
dne, niegdyś białe, szaty. Za nim uka- 
zała się młoda dziewczyna, i 
smukła. Nosiła ona bransolety srebrne 
na nogach i rękach. Oboje skłoniki się 
nam powiażnie i usiedli na ziemi przed 
zasłoną. Dziewczyna miała na twarzy 
bardzo cienką zasłonę, przez którą mo- 
żma tylko widzieć że mie ma ona nosa. 
Kiedy zapytałem o nią przewodnika, 
powiedział mi, że owa dziewczyna na- 
łęży do szczepu nomadów i właściwie 
woale nie potrzebuje osłaniać twarzy, 
a łeśk to czyni, to tylko z powodu bra- 
ku nosa. 

To jej właśni ziomkowie odcięk jej 
nos — dodał przewodnik — ł jeżeli to 
zrobili, to napewno nnisiała na to za- 
służyć. 

Tymczasem z poza zasłony rozległa 
się cicha, monotorma muzyka. Olbrzy- 
mi arab zaczyna Się rytmicznie kiwać 
w tył 1 przód. — Kiwa się coraz gwał- 
towniej i zaczyna się w końcu wić jak- 


ra 


by w konwulsiach. Muzyka roztegata się | Afbo 


coraz głośniej. Rytm jej jest coraz szyb 
szy. Na ustach araba ukazuje się piana. 
Arab jęczy i stęka przytem, jakgdyby 
go porwały boleści. Nagle zrzuca z sie 
bie zwierzchnią szatę i pozostaje do 
połowy ciała magi. Na jego piersiach t 
ramionach widać liczne bkzny i ślady 
dawnych Tan, 


Nagle arab wydał iście zwięrzęcy, | 


niesłychanie przejmujący fktrzyk i z pło 
nącego ogniska porwał pęk roznałonych 
drzazeg. Temi płonącemi żagwiami gła 
dzi się po piersiach f ramionach. 

— To straszne — zawołałem — po- 
co on to robi? 


= On zupełnie nie nie czuje — rzekł 
nasz przewodnik. — On jest święty 
Marabant. Nie czuje bólu. — Zaraz zo- 
baczymy coś lepszego. 

Po chwili arab odrzucił na bok zii- 
pełnie już zwęglone żagwie i z rąk sie» 
dzącej obok dziewczyny wziął trzy 
długie igły. Wszystkie te „igły 
wbił sobie w policzek tak, że ich końce 
przebiły policzek przeciwległy i wysta- 
wały po drugiej strony twarzy. 

Teraz ła się z ziemi beznosa 
dziewczyna i uroczystym, rytmicznym 
krokiem zbliżyła się do ognia. Włoży- 
ła oma w płomienie sztabkę żelazną, a 
kiedy ta rozżarzyła się już do czerwo- 
ności, wyjęła ją ostrożnie z płomieni 
obcęgami i rówmie, jak przedtem, uro- 
czystym krokiem podeszła do olbrzy- 
ma. Zatrzymała się przed nim i zawo- 
lała coś groźnie po arabsku. Wtedy ol- 
brzym otworzył usta j wywiesił język, 
wydając przytem straszliwe, bestia|- 
skie ryki. Nieubłagane żelazo zbliża sie 
do języka i w końcu dotyka go. 

Dziewczyna z uniesieniem w twa- 
rzy przyciska żelazo do języka. — Ję- 
zyk syczy i przyłepia się do rozpalonej 
sztabki. 

— Dobrze zna swoje rzemiesło — 
rzekł z uzńamiem masz przewodnik — 
to wielki święty. Od Biskry do Turgu- 
tu niema podobnego sobie. 

Nie wiem czy ten Marabańt jest is- 
totnie świątobhiwy. W każdym razie 
stwierdzić można, że jest pysznym oka- 
zem histeryka. Czarewnice średniowie- 
czne, które y po rofpalonem że- 
acie też nie byłyby dziś palone na 
stosie, tylko leczone w sanatorjach. 
+: może występowałyby w cyr- 
kach lub namiotach wędrownych ku- 


glarzy. 
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oleca w wielkim wyborze 


(nia Kowości Alireda Sfraucha 


Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
1. 13-85, 


— Będę pom 
Kranc — bardzo dokładne i ścisłe infor- 
macje, gdyż w firmie Stlibla pracowałem 


przez dłuższy czas i dopiero przed trze- 


ma miesjącamj zwolniłem się z posady... 
Ah, to się wszakże doskonale skła 
da — zawołał uradowany gospodarz — 
będę pańu niewypowiedzianie wdzięczny. 

Kranc zaciągnął się dymem, strząsnął 
popiół do popielniczk; i rzekł obojętnie: 

— Ze Stiiblem jest źle... = 

— Co znaczy... 

— To żnaczy, że a ile dotychczas jesz- 
cze nie zbankrutował, to należy spodzie- 
wać sie tego lada dzień... 

— Co pan powie... 

— Tak jest... Nieudolna gospodarka, 
wichrzenia rodzinne doprowadziły to 
kwitnące ongi przedsiębiorstwo do zupeł- 


nego rozkładu... Wogóle muszę panu po- 
wiedzieć, że sytuacja obecna w przemyśle 
łódzkim jest bardzo groźna i wiele fabryk 
stoi wobec konieczności przerwania pra- 
Ale Stiibel mógłby wszystko prze- 
trwać, gdyby dołożył tylko do tego trochę 
starań. Zmarnował jednak wszystko, za- 


cy... 


niedbał — i to go właśnie zgubiło. 


się głęboko. 
— Hm, hm — mruknął po 


mógł dać — odparł 


Siwy lord zmarszczył brwi i zamyślił 


chwili — 
to jest rzeczywiście gorzej, niż myślałem. 

— Panie Kranc! Proszę pana raz jesz 
cze o wybaczenie za zabieranie mu czasy 
Chciałbym mianowicie, aby pan zechciał 
sprawie... Widzę 


4. m— Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. 
te ogłeszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Kranc spojrzał nań obojętnie, 

— Słucham pana... 

— Jakie kroki radzi mi pan przedsię- 
wziąć, aby wyjść cało z tego jnteresu? 

oge właśnie wraz z innymi wierzycie. 
lami zatrzymać akcje į temsamem prze- 
jać fabrykę na naszą własność, ale przy- 
znam się panu, że nie mam ku temu zbyt- 
niej ochoty, gdyż czułbym się tam bardzo 
obco į wątpię, czybym mógł fabrykę po- 
prowadzić na nowe tory. 

Tembardziej, że jak wynika z pań- 
skich słów, przedsjębiorstwo, jest mocno 
nadwątlone i stoi na kruchych podsta- 
wach... 

Kranc zamyślił się, a po chwili rzekł: 


— Jabym panu dał taką rade: wejść 
w natychmiastowy kontakt ze Stinnenso- 
nem, odstąpić mu część akcji i miano- 
wać go naczelnym dyrektorem firmy... A 
że on się z tego dobrze wywiąże, ża to 
mogę ręczyć... Jest to zdolny, pracowity 
| bardzo energiczny człowiek... 


— I uczciwy płatnik — dodał, uśmiech 
nąwszy się lekko gospodarz. 

— A nadewszystko... sprytny — rzekł 
Kranc — a to w Łodzi dużo, bardzo dużc 
znaczy... 

— Pomysł pański, zdaje m; się, jest 
dość szczęśliwy... Pomówie jeszcze z in- 
nymi posjadaczamj akcji Stibla i jeżeli 
pan jest ciekawy obrotu sprawy, to jutro 
w południe, mogę pana poinformować... 
W każdym razje dziękuję panu uprzejmie. 

Uścisnęli sobię dłonie na pożegnanie 
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